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Wędrówki poetyckie w twórczości Roberta Gawłowskiego 

Poetic Wanderings in the Works of Robert Gawłowski

	 Abstract:	 The article analyzes the work of Robert Gawłowski, showing the motif of wandering as the central element 
of his poetry. The poet is presented as homo viator—a spiritual pilgrim who, through poems, undertakes 
a metaphysical journey between birth and death, searching for meaning, truth and the sacred. His lyrical 
hero, Peregrinus, is the universal figure of every human being who is looking for identity and a place in the 
universe. Gawłowski’s poetry grows out of Christian and Greek sources, and at the same time confronts 
the postmodern emptiness, leading the reader to a spiritual awakening through silence, silence and the 
symbolic Word. The author refers to the topic of nature, myth and archetype, showing man as a part of 
a larger whole – the Divine Breath. Gawłowski combines tradition with modernity, creating poetry that 
is deeply philosophical and universal.
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Robert Gawłowski to współczesny poeta, krytyk literacki, eseista, autor audycji 
i słuchowisk radiowych. Nagrodzony przez Stowarzyszenie Wydawców Katolic­
kich w 2023 roku Feniksem Specjalnym „Poetyckim” za twórczość będącą meta­
fizyczną wędrówką łączącą różne religie i kultury i dwukrotnie nominowany do 
Nagrody Poetyckiej im. K.I. Gałczyńskiego – Orfeusz za tomik poetycki Pył w 2021 r. 
i Peregryn w 2023 r. W swojej twórczości literackiej często nawiązuje do toposu po­
dróży – ukazuje jak ważny w twórczości literackiej jest topos podróży – wędrówki 
między narodzinami i śmiercią i drogi transcendentnej. 

Śledząc twórczość wrocławskiego poety, nie sposób nie zauważyć, że jest to 
peregrynacja zamierzona, zanurzona w czasie i w przestrzeni, skłaniająca do re­
fleksji i intelektualnego zanurzenia się w słowie (Słowie!). Być może jest to droga, 
która trwa nieprzerwanie od 1983, kiedy wydany został pierwszy tomik poetycki 
Nie ukrywajmy tego szaleństwa, niemniej to od 2020 roku (po 22 latach przerwy 

 *	 Klaudia Jeznach – dr, pracuje w Zakładzie Dydaktyki Języka i Literatury Polskiej, Uniwersytet Łódzki; jest autorką 
m.in. książki „Walkiria z północy przybyła”. Elżbieta z Branickich Krasińska (2025).



Bibliotekarz Podlaski nr 3/2025 (LXVIII)250

Klaudia Jeznach, Wędrówki poetyckie w twórczości Roberta Gawłowskiego

w publikowaniu poezji) rozpoczyna się nowa, wewnętrznie dojrzewająca wę­
drówka poetycka. Homo viator – podmiot i bohater liryki Gawłowskiego – posiada 
instynktowny nakaz peregrynacji i zdolność docierania do tego, co uniwersalne, 
co określa los całej ludzkości. Zanurzając się w świat z pozoru skazany na nie­
uchronną zagładę, odarty z wartości, w którym zachwiana została kategoria 
prawdy, a „Pod palcami naga ściana. Porowata/ i zimna skóra kamienia./ Pier­
wotne milczenie, pierwotne/ skupienie, pierwotna ciemność” (Pył, s. 22) poeta 
świadomie dąży ku kategorii sacrum. „Wyostrza się wrażliwość człowieka, wzmaga 
ów głos wewnętrzny nakazujący dążyć ku świętości i przeobraża bezradnego tu­
łacza w świadomego swych dążeń pielgrzyma” 1. Lirycznego podróżnika cechuje 
zintensyfikowane trwanie w świecie w symbiozie z otaczającymi go bytami. Jako 
świadek epoki poszukuje ocalenia w symbolach i mitach, a zanurzając się w czasie, 
przemierzając szlaki innych kultur, zauważa nie tylko piękno, lecz także pierwia­
stek boski. Bohater lirycznych wędrówek dostrzega ukryte w naturze znaki, cier­
pliwie poszukuje sensu, a motywy spraw ostatecznych odnajduje w skrótowości, 
niedopowiedzeniach, milczeniu. 

Który wraca nadzieję, jest nieustannie
„w”, „pośród”, „dookoła”, „ponad”
I „pod” językami.

Który wraca nadzieję, jest wielością
Wielu wielości, jednią tego, co nigdy 
nie było oddzielone. 

Który wraca nadzieję, jest milczeniem,
Ciało jego z ciszy i pustki, nie ima się
Zaimków i nazw. (Dotknięcie, s. 8)

„Język ludzki jest pośrednim, symbolicznym kodem komunikowania. Różnie dzieje 
się z jego referencyjnością, odwzorowywaniem, poświadczaniem sensu, dźwiga­
niem rzeczywistości, więc lepiej (bardziej prawdziwie), gdy mówi bezpośrednio 

1	 W. Lewandowski, Nomada patrzy na ludzi osiadłych. Topos homo viator w późnej twórczości Kazimierza Wierzyń-
skiego, [w:] Człowiek w drodze. Tom II Między tekstem a osobą, red. L. Wiśniewska, Bydgoszcz 2000, s. 74. 
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świat, egzystencja, język żywiołów” 2. Poeta rozpoczyna swoją filozoficzno-eg­
zystencjalną wędrówkę od pyłu. Pył, który jest początkiem zarówno w sensie 
fizycznym, jak i metaforycznym, jest także zapisem przeszłości i zapowiedzią 
przyszłości, esencją przemijania i trwania, międzypokoleniowym i międzykul­
turowym spoiwem wieczności. 

jesteś nieustannie
w bramie mgnienia, 
w jednej chwili,
ani w „przed”,
ani w „po”. (Mgnienie)

Pył jest także metaforą ludzkiej kondycji, symbolem przemijalności i – co ważne 
dla poezji wrocławskiego poety – opowieścią o akcie kreacji. Pył, który nie jest ska­
zany na jedną formę – może łączyć się z innymi cząsteczkami, przemieszczać się, 
stawać się częścią czegoś większego, jest symbolem współtworzenia rzeczywistości 
w przestrzeni międzyludzkiej, narodzin nowej drogi 3. Wędrówka powinna rozpo­
cząć się od pramiejsca, przestrzeni granicznej, naznaczonej nieustannym trwaniem 
i niekończącym się byciem. W poezji Gawłowskiego tym pramiejscem jest niewątpli­
wie Słowo, które jest „pierwszym i ostatnim, prawdą i sprawiedliwością, wiedzą czy­
stą i nieodczytaną”, miejscem przeznaczonym dla każdego: „Asyryjczycy, Akadowie, 
mieszkańcy Ur i Ziggurat,/ kapłani, ewangeliści, heretycy – wszyscy oni w Słowie”. 

We wszystkich tomikach zauważalne jest zakotwiczenie poezji w sferze warto­
ści transcendentnych, przy jednoczesnym sprawdzaniu mocy słowa. Poeta zdaje 
sobie sprawę z ograniczoności języka: „Najpiękniejsze jest, co niewypowiedziane, 
co przemyka/ pomiędzy słowami”, „Skamieniały język,/ głoski przysypane pia­
skiem” (Apeliotes).

Natura doświadczeń transcendentnych jest jednocześnie wielością i jednością, 
a język, posiadający granice semantyczne, może przyczynić się do spłycenia 
unikalnych doświadczeń. Dla bohatera lirycznego pomocna w opisie wędrówki 
okazuje się kategoria ciszy i milczenia. 

2	 J. Sikora, Życie bez karnawału. Szkice krytycznoliterackie, Augustów 2022, s. 28.

3	 Można dodać za Hermesem Trismegistosem: „To, co jest na dole jest takie jak to, co jest na górze; a to, co jest na górze 
jest takie jak to, co jest na dole […]. Badaj to, z czego powstałeś, a dowiesz się dokąd zmierzasz”. Cyt. za: G. Legutko, 
Antoniego Langego wędrówka ku źródłom, [w:] Podróż i literatura, red. E. Ihnatowicz, Warszawa 2008, s. 500.
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I zjawi się tylko przez mgnienie, gdy zaskrzypią drzwi.
Będzie i nie będzie zarazem, gdy przygaśnie płomień. 
To właśnie on. Lekki podmuch w ciszy, gdy milknie knot.
Pochylił się i nie wypowiadając słowa, powie wszystko. (Gabriel)

Choć słowa są ubogie, Słowo stanowi nasze jestestwo, jest naszą granicą, jest 
„pojemne, jak otchłanie kosmosu, otwarte, jak usta w zadziwieniu”. W Słowie 
znajduje się początek i koniec podróży, Słowo to nasza głębia, w którą wchodzimy, 
próbując rozpoznać siebie na nowo. Peregryn wędruje i próbuje zdefiniować świat, 
a przezwyciężając ograniczenia języka, powraca do natury. Homo viator jawi się 
również jako homo religiosus, bowiem liryka ta naznaczona jest swego rodzaju 
boskim światłem. Podążający przez świat bohater, wracając do prapoczątków, 
podejmuje dialog chrześcijaństwa z hellenizmem i ukazuje nić łączącą odległe 
sobie kultury i religie. Podobnie jak Jan Paweł II, który dzięki pogłębionej lekturze 
katechez św. Pawła dowodził istnienia w starożytnej Grecji poza-chrześcijańskich 
promieni Prawdy, tak Gawłowski zatrzymuje się nad Wieżą Wiatrów:

Zaufaj temu,
czego nie dane ci nazwać.
(Lips)

Pozwól, niech cię otuli
to, co milczące i niewidzialne.
(Zefir)

Płyń i bądź
w tym, co niedotykalne.
(Skiron)

Z szelestów,
skrzypień, szumów wejdź w ciszę.
(Notos)

Wiatr w Piśmie Świętym jest symbolem wielowymiarowym, ukazuje zarówno 
dynamikę działań Bożych, jak i tajemnicę Jego obecności. Symbolizuje Ducha 
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Świętego (tchnienie – ruah), widzialną moc Bożą działającą w świecie, obraz 
odnowienia życia, lecz także znak kary czy przemijalność ludzkiego życia. Czy 
greckie wiatry rozsiewają także Semina Verbi? Kim jest ten, który w wierszu Helio­
polis „unosił się niczym piórko na wietrze”, „mówił o kosmicznym głosie; co nie 
ma/ słów, a słyszą go nieliczni” a swą nauką sprawił, że ci, którzy go słuchali 

„zaczęli widzieć, rozumieć i zamarzyli/ o Mieście Słońca”?
Pielgrzym wskazuje na istnienie wielkiej trójcy: 

ten, który jest Pra-Bytem, także Pra-Światło
i jeszcze Pra-Słowo (Heliopolis)

Poszukując odpowiedzi na fundamentalne pytania, wskazuje trop prowadzący 
ku symbolicznemu światłu. 

Nawiedzał go ten, który zostawia
słowa.

Jak gdyby ktoś niewidzialny szeptał
do ucha.

Nie wiedział, jak i skąd, nie pojmował,
ale słyszał.

Najpierw szukał pośród umarłych,
ale nie byli to oni.

Potem wzywał anioły, lecz i one
milczały.

Dociekał, czy to, aby nie jego dusza,
tak perswaduje.

Z krawędzi „ja” spadał w otchłanie,
między myśli. (Nawiedzenie)
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Wyjście z otchłani, z racjonalnego pojmowania rzeczywistości ku światłu stanowi 
zaledwie początek eksploracyjnej drogi poszukiwań Prawdy, Sensu, Absolutu. 

„Wieża jeszcze niby trwa, ale już, już/ drżą kolumny, kruszeje czas,/ pęka relief 
dni i nocy” (Wieża wiatrów). Utwory poetyckie Gawłowskiego wykorzystują dia­
lektykę: stałości – przemijalności. Owe stany wpisane są w eschatologiczne i eg­
zystencjalne uwikłania. Poetyka antyczna złożona z wielu podmuchów ujawnia 
przemijalność wielkich cywilizacji i kruchość świata. Wieża wiatrów posiada 
szczeliny, symbolizuje kres i skłania nas do poszukiwań upragnionej Arché:

W białym kamieniu, w ciszy, w trawach i wietrze,
w morzu i w powietrzu, w ptasich głosach, pośród
gwiazd, w świetle i ciemności trwa jedna zasada.

Szukali, ale nie odkryli, a ty dotykasz jej co dnia;
dotykasz, ale nie pojmujesz. Bez odpowiedzi
siadasz na kamieniu, fala goni falę, przychodzi

i umyka. (Arché)

Poeta nie odkrywa nowych horyzontów, jego homo peregrinus, nacechowany 
synkretyzmem filozoficznym, podąża w miejsca codziennie doświadczane. Jest to 
wyprawa uniwersalna, a zarazem bardzo indywidualna. Podróż, która jest próbą 

„poszukiwania prawdy o istocie «ja», zrozumienia nie tylko porządku ontolo­
gicznego (pytanie o miejsce człowieka w kosmosie, jego odniesienie do centrum 
i kosmicznego ładu), ale także porządku linearnego (pytanie o sens osobniczego 
losu, jego odniesienie do ogólnoludzkiej tożsamości)” 4. 

Dowodzi tego pojawiające się w tomiku poetyckim Peregryn motto, zaczerpnięte 
od Hermana Hessego: „…nie ma żadnej innej rzeczywistości prócz tej,/ jaką mamy 
w sobie”. Zamieszczony dwuwers implikuje wędrówkę w głąb siebie. Poezja odsyła 
nas do doznań, do życia, daje egzystencjalne świadectwo, dlatego tytułowy boha­
ter to ktoś bliski każdemu człowiekowi: „Ale ludzie opowiadają o nim/ jakby wie­
dzieli lepiej,/ bo to oni w nim szli i nim/ patrzyli, bo to ich serca biły w jego sercu”.

4	 G. Legutko, Antoniego Langego wędrówka ku źródłom, [w:] Podróż i literatura, red. E. Ihnatowicz, Warszawa 2008, 
s. 500.
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Homo viator ukazuje czytelnikowi świadectwo tkwiącego w świecie uniwersum 
opartego na poszukiwaniu bytu, człowieka, istnienia. Szukając tożsamości dla 
samego siebie, próbuje w subtelny sposób opisać sprawy ostateczne, sytuacje 
graniczne. Poezja metafizyczna, odpowiadając na postmodernistyczny relatywizm 
i ontologiczną pustkę, eksploruje codzienność, ukazuje człowieka, którego tworzą 
napięcia, sprzeczności, rozdarcia, a przy tym świadomość istnienia w Słowie. 

Bohater liryczny konstatuje: „Jestem ze źródła i wracam do źródła”, ale miej­
scem Peregryna stają się przede wszystkim źródła głęboko skryte, upragniona 
arche jest na wyciągnięcie dłoni: „I trzeba dobrze, dobrze patrzeć za trawką/ lub 
listkiem, iść za ich głosem, przenikać/ szelesty, gdy wzmaga się wiatr,/ by dojść do 
małej strużki śród skał”. Słowa, które wypowiada pielgrzym, wykazują podobień­
stwo do poematu Pieśń o Bogu ukrytym Karola Wojtyły, w którym poszukiwanie 
rozpoczyna się od wejścia w głąb własnej duszy:

Dalekie wybrzeża ciszy zaczynają się tuż za progiem
Nie przefruniesz tamtędy jak ptak.
Musisz stanąć i patrzeć coraz głębiej i głębiej,

aż nie zdołasz już odchylić duszy od dna 5.

I choć u Gawłowskiego nie chodzi o doświadczenia mistyczne czy medytację, 
wydaje się, iż motyw wędrówki rozpoczyna się w Słowie i do Słowa wraca, a jed­
nym z warunków podróży jest próba poszukiwania siebie. Najbardziej wyrazi­
stym przykładem jest wiersz Peregryn spotyka Peregryna, przedstawiający postać 
z kosturem i bukłakiem. Obraz ten przywodzi na myśl klasycznego wędrowca, 
u którego wychudzone ciało, popękane usta i kropla wody na dnie pojemnika 
świadczą o wyczerpującej i długiej wędrówce. A przecież Peregryna cechuje nie­
ustanne pragnienie bycia w drodze. 

Uszy Peregryna słuchały
tej samej ciszy.
Dwie te same skały.

5	 K. Wojtyła, Jan Paweł II, Dzieła literackie i teatralne, t. 1: Juwenilia (1938–1946), pod red. J. Popiela, Kraków 2019, 
s. 321.
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I dwa słońca ponad.
Niebo w niebie odbite.
Kamień w kamieniu skryty. (Peregryn spotyka Peregryna) 

Mamy tutaj do czynienia ze słowami-kluczami: skała, słońce, niebo, kamień, które 
w połączeniu z wierszem Boskie Tchnienie prowadzą nas w stronę transcendencji. 

„Peregryn jedynie przeczuwał,/ że jest drobiną/ w Boskim Tchnieniu”. Ta drobina, 
niczym pył z tomiku o tym samym tytule, odzwierciedla nieustanne dążenie poety 
do eksplorowania nieodkrytych ścieżek w poszukiwaniu odpowiedzi na pytania 
o ludzką egzystencję. Jest to próba uchwycenia czegoś, co wydaje się nieuchwytne 
i niewyrażalne, próba, której rezultat pozostaje dla nas niedostępny. „Jak mówić 
o krokach, które są słowami/ jak mówić o Bogu, który niewidzialny?/ A co dopiero 
modlitwa, gdy całe życie/ jest darem i nieustanną prośbą zarazem” (Anachoreta). 

Pomimo wielu znaków zapytania, w twórczości wrocławskiego poety pojawiają 
się pewne drogowskazy, pozwalające czytać lirykę jak literaturę kerygmatyczną, 
w której ciało literatury odsyła nas do Słowa i powraca w Słowo. Zwróćmy uwagę 
na Hymn cząstki, w którym Peregryn spada w otchłanie:

Co mam ci wyznać Panie, co uczynić
ze sobą, gdy jesteś wokół mnie
i we mnie? […]
Oto idę za Tobą, bez względu na to, jaki
jest szlak i co mnie spotyka,
idę za Tobą, Boże.
Dnia każdego podziwiam imperium światła,
zanurzam się krok po kroku,
w Tobie, mój Panie. […]

Znamienne jest to, że ten hymn uwielbienia zapisany został kursywą. Kto zatem 
wyśpiewuje pieśń? Czy są to słowa, do których dąży jedynie jakiś fragment po­
dróżującego? Przyjrzyjmy się kolejnemu lirykowi: Zanurzony. Wpisane w topikę 
solarną i akwatyczną spotkanie, wzbogacone motywem bliskości i  trwania, 
wskazuje na zanurzenie się w Prawdzie i doświadczanie przestrzeni sacrum. Po­
przednie wiersze tylko potwierdzają, że Peregryn, zgłębiając wielowymiarową rze­
czywistość, nie zapomina o Tym, przed którym nic nie pozostaje ukryte. „Swoim 
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odpoczynkiem Peregryn wnikał/ w odpoczynek Boga./ A wiodła go ta Dobra 
Nowina, którą usłyszał/ w drodze./ I droga była Słowem”.

W wierszu Dwie bitwy dochodzi do zachwiania granicy czasu i przestrzeni. 
Tytułowy bohater to postać Genesis i Apokalipsy. Ten, który zmierza od Tajemnicy 
źródła do Tajemnicy końca (początku?), od Światła do Światłości. 

„To jest zagadka, to jest tajemnica,
że z bezczasu wpadamy w czas, 
by znów wrócić do bezczasu”. (Bezczas)

Analiza tomików Gawłowskiego prowokuje do refleksji nad pytaniem: kim jest dla 
odbiorcy Peregryn? Czy jest to zwykły wędrowiec, przypadkowa postać? A może 
ktoś, kogo można – nawiązując do tradycji starożytnych – określić mianem daimo­
niona? Szczególnie intrygujące jest przypisanie bohaterowi lirycznemu cech, które 
wskazują na możliwość postrzegania go jako zapowiedzi Boga, pasterza. Homo 
peregrinus nadaje imiona „rzekom, górom, dolinom” (jak w wierszu Wędrówka), 
jest osobą lubiącą szczerą mądrość ludzi prostych (Rozmowa Peregryna), a także 
niosącą w sobie ludzkie szczęście i ból. Opisywany świat staje się jeszcze bar­
dziej usakralniony, gdy przyjrzymy się kolejnym fragmentom liryków: „bo to oni 
[ludzie – przyp. K.J.] w nim szli i nim/ patrzyli,/ bo to ich serca biły w jego sercu” 
(Oni), „Peregryn często miewał bóle (…)/ Ale ten ból był inny, nie miał/ miejsca; 
był bólem/ wszystkich bóli” (Ból).

Poezja zaproponowana przez poetę w skupieniu przygląda się ziemskiej egzy­
stencji, bacznie śledzi losy człowieka uwikłanego w codzienność i zatopionego 
w przestrzeni kosmicznej, dlatego podmiot liryczny „syci się zapachem straganów 
i chleba,/ smakiem daktyli, fig i manny” (Opowiadacze) i „wędruje z Ziemią/ 
w kosmosie” (Mrówka). 

Peregryn wychodzi z praźródła i idzie. Jego wędrówka nieustanie, dopóki świat 
będzie istniał. Opisywana rzeczywistość ma znaczenie wertykalne i horyzontalne: 
boskie i ludzkie, wieczne i ziemskie, a jego symbioza uobecnia misterium natury. 
Wędrowiec z tomiku poetyckiego Peregryn to Każdy: każdy poszukujący człowiek, 
każdy zadający sobie pytania o sens, istnienie, o człowieka, każdy, kto dostrzega 
w naturze elementy boskiego tchnienia. 

„Twarz Peregryna, nie była tą, którą widzieli/ inni” (Twarzą w twarz), ponieważ 
każdy czytelnik dostrzega w niej odmienne ślady i interpretuje inne rysy. To poezja 
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pełna uniwersalnych treści, które wymykają się wszelkim klasyfikacjom. Jej prze­
kaz dociera do każdego w sposób indywidualny, przemawiając różnymi słowami.

Tytułowy bohater jest postacią wyłaniająca się z Bytu (Niebytu?), podążającą 
bez przyjętego kierunku (a może zmierzającą w kierunku dawno już obranym?), 
zdaną na przeczucia. Jest doskonałym obserwatorem, słuchaczem, ale sam mówi 
też bardzo wiele o tym, co już się wydarzyło, co go ukształtowało, co się w nim 
odcisnęło. Peregryn ma świadomość swojego istnienia, ma świadomość siebie 
i swoich niedoskonałości. Wie, że „wnętrze człowieka istnieje także na zewnątrz, 
że skrajna podmiotowość styka się z oczarowaniem przedmiotem, że wszelki 
koniec wynika z nieuchronności nawrotu” 6. 

Bohater liryczny zaprasza nas do wsłuchiwania się w pierwotną mowę świata 
jako aktu głębokiego połączenia z duchowym aspektem rzeczywistości: „A dusze 
ześlizgują się w życie, a ludzie ześlizgują się/ w śmierć. I toczy się, i toczy, co jest 
niewyobrażalne”. W ten sposób „rozszerza granice poznania, odcina powiązania 
łączące słowa z rzeczami, które krępują literaturę. (…) Śmierć to nie tylko fizyczne 
umieranie, ale i zrzucanie z siebie poetyckich śladów poprzedników” 7.

Dążność do przekraczania tego, co widzialne i dotykalne, do sięgania w głąb rzeczywi-
stości, towarzyszy w literaturze również przełamywanie ograniczeń czasu, przestrzeni, 
kategorii ilości. W kropli czasu potrafi poeta zamknąć wieczność, w ziarnku piasku – nie-
skończoność, a w jednej łzie – ból tysięcy skrzywdzonych. Nie zna literatura ograniczeń 
prócz tych, które sama sobie narzuca. Łamie wszelkie granice i podziały, towarzyszą jej 
ambicje maksymalne, choć często ogranicza się do małych kroków, choć czasem musi 
zamilknąć, aby osiągnąć więcej 8.

Sposobem poetyckiego przekraczania granic i docierania w głąb rzeczywistości 
jest permanentna peregrynacja („Tak Peregryn pojął, że i on,/ i droga,/ są jed­
nym i tym samym”) otwarta na Tajemnicę „Płyń i bądź/ w tym, co niedotykalne” 
(Skiron), poszukująca i odnajdująca, ukryte w rzeczywistości światło.

6	 M. Foucault, Szaleństwo. Nieobecność dzieła, [w:] tegoż, Szaleństwo i literatura. Powiedziane, napisane, wyb. 
I oprac. T. Komendant, przeł. B. Banasiak i in., posł. M.P. Markowski, Warszawa 1999, s. 465. 

7	 J. Pyzia, „Nullum magnum ingenium sine mixtura dementiae fuit”, [w:] O dziennej i nocnej stronie romantycznego 
podróżowania, pod red. J. Pyzi, S. Sarzyńskiej, Kraków 2018, s. 28.

8	 S. Sawicki, Wartość – Sacrum – Norwid, t. 2, Lublin 2007, s. 27. 
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Szła ku niemu świetlista postać,
ale nie mógł rozpoznać, kto to?

I on szedł ku nieznanej postaci,
wyciągał ręce w geście powitania.

Gdy zbliżyli się do siebie. Peregryn
drgnął i nie dowierzał oczom.

Stał przed nim ten, którego imię
jest święte, a ciało przejrzyste.

Oczy Peregryna nie mogły przeniknąć
oczu tamtego, jakby ów był skałą.

I wtedy uczuł, że to ten, któremu,
bez reszty, jest i musi być oddany. (Oddany)

W wierszu Oddany dochodzi do spotkania z Innym, rozumianym w perspektywie 
metafizycznej, gdyż równolegle z rekwizytami realistycznymi współistnieje sym­
bolizm, a zacierająca się granica różnych rzeczywistości objawia głęboką jedność 
bytu 9. W poezji Gawłowskiego słowo „Bóg” nie jest przytaczane eksplicytnie, 
a jedynie poprzez wyrażenia synonimiczne osadzone w symbolicznym kontekście. 
Warto zauważyć, że jest to poezja, w której sfera transcendentna zostaje scalona 
ze sferą materialną – stanowią one jedność, wzajemnie się przenikają, zacie­
rają pomiędzy sobą granice. Tak też dzieje się w wierszu „Peregryn odpoczywa 
w Bogu”, w którym homo peregrinus zostaje ukazany jako ten, który trwa w Bogu 
i idzie dzięki niosącemu się w przestrzeni Słowu:

Swoim odpoczynkiem Peregryn wnikał
w odpoczynek Boga.

9	 Pisał o tym S. Sawicki w kontekście poezji Wojciecha Kudyby, zob. S. Sawicki, „Gorce Pana” Wojciecha Kudyby, 
czyli próba neosymbolizmu, [w:] tegoż, Wartość – Sacrum – Norwid, t.3, Lublin 2017, s. 130.



Bibliotekarz Podlaski nr 3/2025 (LXVIII)260

Klaudia Jeznach, Wędrówki poetyckie w twórczości Roberta Gawłowskiego

A wiodła go ta Dobra Nowina, którą usłyszał
w drodze. 

I droga była Słowem; szeptał piasek, mówiły
kamienie, śpiewał wiatr, modliły się
wodospady.

To jest prawda objawiona i jedyna,
myślał i szedł za Niewypowiedzianym.

Serce Peregryna miękło i miękło,

bo jak zostało powiedziane:

nie ma stworzenia, które byłoby przed Nim
niewidzialne.

Znamienne jest to, że za każdym razem liryczne spotkania sugerują, lecz nie odpo­
wiadają. Ich zadaniem jest jedynie pobudzenie duchowości własnej i czytającego 
oraz próba odnalezienie w świecie semina verbi. „Tylko on i szum wielkiej wody/ 
i wszechświat w niej odbity,/ i ta niepojęta przyczyna” (Fale).

Poezja Roberta Gawłowskiego ukazuje metafizyczny wymiar bycia w drodze. 
Odwołuje się do archetypowych obrazów wędrówki obecnych w literaturze i kul­
turze (dominuje nawiązanie do antyku i poezji romantycznej), ale przekształca 
je w osobisty język, pełen pytań i przemilczanych odpowiedzi. Bycie w drodze 
to dla poety zarówno podróż w głąb siebie, jak i konfrontacja z tym, co nieznane 
i transcendentne. 
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